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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ*
»L i e t .Ż i n i o s" o w s p ó ł p r a c y  p a ń s t w_ 
b a ł t y c k i c h  z C z e c h o s ł o w a c j ą  ."L.Żinios"
Nr.130 z 8.VI.1935 r. Art.p.t."Ententa pokoju". Streszczenie:

Gdy delegacje prasowe państw bałtyckich udawały się do Cze­
chosłowacji, by stworzyć jedność prasy, Goering udawał się do 
tych samych mniej więcej miejscowości, niby w celach podróży/po­
ślubnej, a w rzeczywistości dla wykonanie wprost przeciwnej robo­
ty. Jak pisała bowiem prasa zagraniczna, celem podróży Goeringa 
było zburzenie Małej Ententy i związku państw bałkańskich, stwo­
rzonych dla utrzymania pokoju w Europie.

Skutki podróży Goeringa wyjaśnią się później. Narazie zaś na­
leży obszerniej się wypowiedzieć w sprawie ententy prasowej między 
państwami bałtyckiemi a Czechosłowacją. Społeczeństwo dobrze wie, 
że zarówno państwa bałtyckie, jak Czechosłowacja mają w polityce 
zagranicznej jeden zasadniczy cel, a mianowicie utrzymanie pokoju 
i stabilizacji, co zagwarantowałoby ich samodzielność i niepodleg­
łość. Należy podkreślić, iż jest to celem zarówno rządów wspomnia­
nych państw, jak też społeczeństw. Nikt tu nie chce wojny i nikt 
nie żywi zaborczych celów. »

Zrozumiałą jest więc rzeczą, dlaczego Czechosłowacja i pań­
stwa bałtyckie faktycznie ze sobą współpracują, zaś prasa ich stwo­
rzyła ententę. Podkreślić należy, iż pakt o entencie podpisali nie- 
tylko przedstawiciele związków dziennikarzy, lecz również przedsta­
wiciele ministerstw S.Zagr. Litwy, Łotwy, Estonji i Czechosłowacji. 
Pakt aa więc duże znaczenie.

Cieszyć się należy z tego, że entanta prasowa państw bałtyc­
kich i Czechosłowacji została stworzona. 0 ile ententa ta zostanie 
rozszerzona na wszystkie państwa Małej Ententy i związku bałkań­
skiego, wypadnie się cieszyć jeszcze więcej, gdyż stanowić to bę­
dzie tworzenie warunków rozwoju kultury, wolności i pokoju.-
" L i  e t . A i d a  s" o s t o s u n k a c h  l i t e w s k o -  
s z w e d z k i c h  ."Liet.Aidas" Nr.131 z 8.VI.1935 r. Art.p.t. 
"Litwa a Szwecja". Streszczenie:

10 czerwca na zaproszenie rządu szwedzkiego udaje się do 
Stokholmu minister S.Zagr. Lozorcitis. Już sama możliwość tej ofic­
jalnej wizyty świadczy, iż stosunki litewsko-szwedzkie wyrosły w 
duchu serdecznej przyjaźni. Istotnie,w historji stosunków litew- 
sko-szwedzkich po wielkiej wojnie niema żadnego większego sporu 
czy nieporozumienia, któreby na stosunki te wpłynęły niepomyślnie.
Z drugiej strony w historji tych stosunków wciąż napotkać można 
na objawy, które świadczą o wzrastającem zbliżeniu i współpracy 
dwóch krajów w różnych dziedzinach życia państwowego.

Szwecja jedna z pierwszych uznała de iure niepodległe Państwo 
Litewskie i już od 28 września 1921 r. nawiązała z Litwą normalne 
stosunki dyplomatyczne. Było to dużem poparciem morolnem.dla Narodu 
Litewskiego, który walczył wtedy o realizację prawa samookreślenia. 
Z tego względu Naród Szwedzki odrazu zdobył na Litwie głębokie 
sympatje. Stosunki wzajemne coraz bardziej się rozwijały. Historja 
również wskazuje na wiele faktów, które świadczą, iż Szwedzi i 
Litwini współpracowali już w głębokiej starożytności.

Obok rozwoju stosunków gospodarczych i politycznych rozwija 
się również współpraca kulturalna, do czego przyczynia się w du­
żym stopniu T-wo Lit.-Szwedzkie. Podróż min.Lozoraitisa również 
przyczyni się do wzmocnienia więzów, jakie łączą oba kraje od 
pierwszych dni niepodległości Litwy. Położenie geograficzne Szwecji 
i Litwy na brzegach tego samego morza stwarza dla obu krajów wspól­
notę interesów, majacych ten sam cel- a mianowicie pokój. Życzyć 
należy, aby ta pierwsza wizyta litewska w Szwecji przyczyniła się 
do jeszcze większego zbliżenia między obu krajami.-
" L i e t . A i d a s "  o z j a ź d z i e  n i e m i e c k i m  w 
K r ó l e w c u  ."Liet.Aidas" Nr.130 z 7.VI.1935 r. Korespondencja 
p.t."Królewiec przygotowany do demonstracyj". Streszczenie:

Z in i c j a tywy T-wa Popierania Niemców Zagranicą /V.D.A./zwołu­
je się 9 - 1 0  czerwca zjazd w Królewcu, który, jak już zgóry widać, 
skierowany będzie przeciwko wschodnim sąsiadom Niemiec. Zjazd ten 
nie będzie niczem innem, jak tylko demonstracją sił narodowych 
socjalistów, zgromadzonych z krajów niemieckich. Główną częścią 
programu zjazdu będzie t.zw. wystawa niemieckości zagranicą, zor­
ganizowana przy pomocy uniwersytetu berlińskiego i innych. Wystawa
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ma przedewszystkiem scharakteryzować niemieckość na obszarze 
Kłajpedy. Rzecz prosta, w tym wypadku, jak zwykle operować się 
będzie zmyślonemi danemi i zniekształeonemi twierdzeniami.

tyczną

r o n i k a
P r z y b y c i e  p r o f . R o m  e r a  d o  F x u j . a i i u j x «  
Prasa kowieńska/z 7.VI.1355/:Do Helsinki przybył rektor uniwersy­
tetu W.W. prof.Michał Romer. Ma on spędzić w Finlandji 1 miesiąc.

Prof.Romer oświadczył dziennikarzom, że pragnie zacieśnić 
współpracę intelektualną litewsko—fińską i w jesieni zwołać w Kow­
nie posiedzenie ko .Itetu współpracy kulturalnej państw bałtyckich. 
S *p r a w a w y c i e c z k i  d o  W i l n a  .Prasa kowieńska 
/z 7.VI.1935/:Jak podają, rząd polski oćmó.ił pozwolenia na wjazd 
do Wilna wycieczce, organizowanej przez Litewskie T-wo Turystyczne 
L i t w a  a m i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c j a  
k o l e  j o w a .Prasa kowieńska /z 7.VI.1935/:W tych dniach roz­
poczęła się w Warszawie międzynarodowa konferencja kolejowa, w któ­
rej bierze udział 20 państw. Litwa tym razem swego przedstawiciela 
nie wysłała.-
P o d r ó ż  m i n . L o z o r a  i t i s a  d o  S t o k  h o l  mu. 
Prasa kowieńska /z 8.VI.1935/: 10 czer ca minister Spraw Zagr. 
Lozoraitis wyjeżdża do Stokholau.

P.ministrowi będą towarzyszyli małżonka, dyrektor Departamen­
tu Politycznego Urbszys oraz sekretarz osobisty dr.Baczis.- 
P o  d z i ę k o w a n i e  p o l s k i e  w z w i ą z k u  z 
z e z w o l e n i e m  n a  e k s h u m a c j ę  z w ł o k M a t ­
k i  M a r s z . P i ł s u d s k i e g o  ."Sekrnadienis” Nr.23 /VI. 
1935/:Po wywiezieniu z Litwy zwłok Matki zmarłego Marszałka Pił­
sudskiego kpt.Lepecki oraz krewny Piłsudskiego p.Kadenacy nadesła­
li na ręce władz litewskich depeszę z podziękowaniem za zezwole­
nie na ekshumację.-S p r a w a  z n i e s i e n i a  w i z  m i ę d z y  g e n - , . ’ 

s t w a m i  b a ł t y c k i e m i  i S z w e c j ą  ."Sekmadie* 
nis" Nr.23 /VI.1935/:W sferach politycznych mówi się o tem, że w 
najbliższym czasie odbędzie się konferencja szwedzko-bałtycka dla 
rozważenia sprawy zniesienia wiz między tema państwami.-

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEV?B?TRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE.

M i n i s t e r  S p r . W e w n . R u s t e j k a  o s p r a ­
w a c h  s w e g o  r e s o r t u  ."Siegodnia" Nr.159 z 9.VI.35 r. 
Wywiad z lit.ministrem S.Wewn. płk.S.Rzstejką. Streszczenie:

Minister Rustejka, konstatując w rozmowie z korespondentem ko­
wieńskim "Siegodnia" znaczny spadek przestępczości na Litwie i 
zwiększenie się bezpieczeństwa publicznego, oświadczył, że służba 
w policji, która na tervtorjum da mej carskiej Rosji uważana była 
przez szerokie sfery .społeczeństwa niemal za hańbiącą, obecnie na 
Litwie stała się służbą zaszczytną. Wystarczy zaznaczyć, że w 
ostatnich latach nie wpłynęła ani jedna skarga na któregokolwiek 
urzędnika policji, jeżeli nie liczyć oczywiście drobnych nieporo­
zumień na niższych szczeblach hierarchji policyjnej. W policji li­
tewskiej panuje wzorowa dyscyplina. Znaczna część niższych urzęd­
ników policji /w Kownie np.25%/ posiada średnie wykształcenie. 
Wszyscy policjanci przechodzą specjalny kurs szkolny. Rezerwa po­
licji również odznacza się zdyscyplinowaniem.

Na czele departamentu ochrony stoi młody i energiczny p.Povi- 
laitis. Departament ten łączy policję polityczną i kryminalną. 
Wzmocnieniu bezpieczeńst a policyjnego na Litwie odpowiada wzrost 
bezpieczeństwa społeczno-politycznego. Minister konstatuje ciągły 
proces wzmocnienia obecnego ustroju państwowego, któremu to zja­
wisku towarzyszy osłabienie popularności i aktywności grup opozy­
cyjnych w szerokich masach społeczeństwa. Opozycję litewską można 
podzielić na kilka kategoryj: opozycję katolickiej ęartji chrześc. 
demokratycznej, działalność partji ludowców liberałów, stojących  ̂
na gruncie dawnego tradycyjnego demokratyzmu, wreszcie działalność 
grup socjalistycznych i komunistycznych. Minister zaznacza, że w
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ciągu ostatnich dwóch lat aktywna działalność polityczna sfer 
katolickich, z których antypaństowemi wystąpieniami wypadło Pań­
stwu w swoi a czasie energicznie walczyć, prawie się nie przeja­
wiała. Kie oznacza to jeszcze, niestety, że rozbieżności między 
chrześc. demokracją a rządem całkiem znikły. Są sprawy, w których 
poglądy chrześc.demokracji i rządu wskazują rozbieżność.

Jeżeli chodzi o grupy socjalistyczne, działalność ich istnie­
je tylko na papierze, gdyż wśród robotników nie mają one żadnej 
popularności. Robotnicy przekonali się, że socjaliści ładnie może 
mówią, lecz nic realnego robotnikom nie dają. Rząd zorganizował 
już przedstawicielstwo robotnicze, którego ostateczną formą będzie 
Izba Pracy. Minister występował jednak już przedtem niejednokrot­
nie w roli pośrednika w konfliktach między pracodawcami a robotni­
kami. Udawało mu się znajdować metody, które godziły w interesy 
tych dwóch grup. Strajków na Litwie prawie nie bywa. Pierwszym wa­
runkiem, jaki minister stawiał przy swem pośrednictwie było konty­
nuowanie normalnej pracy. Obecnie robotnicy litewscy przejęli się 
poczuciem korzyści zdrowej państwowości i zrozumieli, że droga do 
dobrobytu nie prowadzi przez agitację socjalistów i komunistów.

Komuniści, nie mając powodzenia wśród robotników miejskich, 
usiłują przenieść swą propagandę na wieś. Dążą oni tu do wykorzys­
tania trudnej dzisiejszej sytuacji gospodarczej włościanina. Wsku­
tek ogólnych warunków politycznych Litwa nie może obecnie wywozić 
zagranicę w dostatecznej Ilości nadwyżki swych produktów rolnych. 
Komuniści prowadzą agitację, dowodząc, że po realizacji celów ko­
munizmu włościanie będą mogli wysyłać nadwyżkę swych produktów za­
granicę. Zdarza się, ze na lep takiej propagandy idą nawet zamożni 
włościanie. Jak jednak pogodzić prawo własności, które się zako­
rzeniło w pojęciach lite skiego włościanina z idejami komunistycz- 
nemi? W rezultacie propaganda komunistyczna na wsi również nie od­
nosi większych sukcesów.

Pozostaje opozycja partji liaudininków. Niedawno w partji tej 
nastąpił rozłam. Mianowicie radykalna młodzież odeszła od starych 
przewodników, czyniąc próbę ujęcia w swe ręce partyjnego kierów- 
nictwa i mienia. Miało przvtem miejsce nader ciekawe zjawisko.Rząd 
bardzo energicznie poparł w tej wewnętrzno-opozvcyjnej walce sta­
n c h  opozycjonistów, z którymi w swoim czasie walczył. Radykalna 
opozycja starała się opanować starą nazwę partji i zwołać zebra­
nie. Niższe organa administracyjne udzieliły już zezwolenia na ze- 
beranie. Jednak minister zezwolenie to anulował ze względu na to, 
że starzy kierownicy liaudininków, jak pp.óleżeviczius,Toliuszys 
i Inn. - to ludzie, mający popularność, ludzie, których szczerość 
i uczci /ość nie może budzić wątpliwości. Druga zaś grupa - to mło­
dzież, gorące głowy, ludzie, wśród których są też elementy poli­
tycznie niestałe. Byłoby rzeczą niemożliwą uznanie tych ludzi za 
centralny komitet partji ludowców i umożliwienie im opanowania du­
żego majątku partyjnego.

Jest na Litwie jeszcze jedna grupa, a rai an owicie związek rze­
mieślników i kupców chrześcijan. Działalność części tego związku 
zaczęła przejawiać charakter antysemicki.

Na zapytanie co do stosunku rządu do tej działalności, mi­
nister odpowiedział, że na Litwie niema żadnych różnic wyznaniowych 
cza rasowych. Wszyscy litewscy obywatele są równi wobec prawa.U sta­
wy zaś jednakowo ochraniają bezpieczeństwo i prawa całej ludności. 
Rząd radykalnie uniemożliwił próby antysemickich czy jakichś innych 
ekscesów na gruncie nacjonalistycznym czy wyznaniowym. Rząd też bę­
dzie w tym kierunku działał nadal.

M-s two S.Wewn. rozwija, też energiczną działalność w sprawie 
opracowania różnych nowych ustaw i w zakresie administracyjnego 
ustroju życia państwowego. Na porządku dziennym jest, jak wiadomo, 
kwestja organizacji nowych form przedstawicielstwa narodowego. W 
związku z tern min.Rustejka oświadczył, co następuje:"Osobiście jes­
tem stronnikiem stworzenia przedstawicielstwa narodowego, lecz 
oczywiście nie takiego, jakie było przedtem. Dawny system parlamen­
tarny nie spełnił pokładanych na. nim nadziei. Uznaje to coraz więk­
sza liczba nietylko działaczy politycznych i państwowych, lecz rów­
nież zwykłych obywateli. Zarówno na Litwie, jak toż poza jej grani­
cami potrzebne są nowe formy przedstawicielstwa narodowego. Opraco­
wanie ich nie jest łatwe. Tern niemniej należy je stworzyć.
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Wypada się cieszyć z działalności litewskich samorządów, wy­
branych na nowych podstawach. Z drugiej strony zostały już częś­
ciowo stworzone, częściowo zaś dopiero się tworzą izby pracy, 
przemysłu, rolnictwa i t.p.organizacje. W ten sposób odbywa się 
działalność praktyczna, zmierzająca do stworzenia nowych form 
reprezentacji interesów narodowych. Jest to jednak zagadnienie 
skomplikowane. Potrzebne jest wielkie przygotowanie ustawodawcze.
W tym kierunku też wysiłki zmierzają. Może już niedaleka przysz­
łość okaże, do czego wysiłki te doprowadzą.

M.S.Wewn.opracowało szereg projektów ustaw, w tej liczbie 
projekt ustawy o obywatelstwie. Wszystkie te projekty po opracowa­
niu kieruje się do Rady Stanu.-K r o n i k a .
6 0 - l e c i e  ś m i e r c i  b i s k u p a  V o ł o n c z e w -  
s k i e g o .Radjo Kowieńskie /z 10.VI.1935/:V/ Worniach odbyły się 
uroczystości związane z uczczeniem 60-tej rocznicy śmierci bisku­
pa Vołonczewskiego, jednego z twórców litewskiego odrodzenia naro­
dowego. W uroczystościach wzięli udział członkowie rządu, organi- 
zacyj i publiczność.-
1 5 - l e c i e  s z a u l i s ó w  .Radjo Kowieńskie /z 11.VI.35/: 
23-24 czerwca odbędzie się obchód w związku z 15-leciem istnienia 
szaulisów litewskich.-
D o k o ł a  z j a z d u  L i t w i n ó w  z z a g r a n i c y .
Prasa kowieńska /z 8.VI.l935/:Na zjazd Litwinów z zagranicy prze­
widywany jest przyjazd 2 tys.osób. Z samych tvlko Stanów Zjedno­
czonych ma przybyć 700-800 delegatów.

Ka.de ślą również swych delegatów i organizacje socjalistyczne 
Litwinów w Stanach Zjednoczonych. Organizacje komunistyczne po 
dłuższem rozważaniu zdecydowały jedynie wystosować do zjazdu pismo. 
S p r s w a p r o f e s o r ó w - a d w o k a t ó w .Prasa ko­
wieńska /z 8.VI.l335/:Na mocy ustawy o adwokaturze od dnia 15 
września r.b. profesorowie wydziału prawnego Uniwersytetu W.W. nie 
będą mogli zajmować się adwokaturą. Wczoraj Uniwersytet wręczył 
Gabinetowi Ministrów memorjał w tej sprawie, prosząc o odroczenie 
tego terminu na 3 lata.- 

' S p r a w a  u s t a w y  o l i t w i n i z o w a n i u  n a z ­
w i s k  .Prasa kowieńska /z 7 .VI,1935/:Projekt ustany paszporto­
wej, opracowywany już od dłuższego czasu przez M.S.Wewn., został 
przesłany dla rozważenia do innych ministerstw. Ustawa obejmuje 
całokształt spraw paszportowych zarówno paszportów krajowych, jak 
i zagranicznych. Ponieważ ustawa rozciąga się również i na Kraj 
Kłajpedzki, został? ona przesłana dla rozważenia również guberna­
torowi Er?ju Kłajpedzkiego. Ministerstwa i urzędy miały wyznaczo­
ny termin dla wypowiedzenia swych opinij na dzień 1 czerwca.-

IV. SPRAWY POLSKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI
NARODOWYCH.K r o n i k a .

A k a d e m j a  k u  c z c i  M a r s z a ł k a  P i ł s u d ­
s k i e g o  ."Dzień Polski" Kr.82 /VI. 1935/:Dnia 15 czer wca r.b. 
odbędzie się w Poniewieżu w lokalu gimnazjum polskiego uroczysta 
akademja ku czci ś.p.Marszałka Józefa Piłsudskiego.- 
S p r a w a  z j a z d u  N i e m c ó w  z z a g r a n i c y  w 
K r ó l e w c u  .Prasa kowieńska /z 8.VI.1935/:W związku z wszech­
światowym zjazdem Niemców z zagranicy, jaki się odbędzie w Królew­
cu, z Litwy uda się na zjazd około 100 osób z Ko.na i Kłejpedy.-

VII. SPRAWY KŁAJPEDZKIE.K r o n i k a  .
S p r a w a  j ę z y k a  l i t e w s k i e g o  w u r z ę ­
d a c h  k ł a j p e d z k i c h  .Prasa kowieńska /z 8.VI.1935/: 
Trybunał Najwyższy, rozważając sprawy dyscyplinarne kilku sędziów 
Kraju Kłajpedzkiego zawyrokował, iż dla urzędników tego kraju oba 
języki litewski i niemiecki są równoprawne i obowiązkowe. Niepo­
siadanie języka litewskiego uważane jest za wykroczenie.

0 ile będ^t się zdarzały wypadki nieposiadania obu języków 
przez urzędników, będą oni mogli być karani i usuwani z zajmowa­
nych posad. To wyjaśnienie Trybunału będzie uważane za podstawę 
przy kompletowaniu i sprawdzaniu kwalifikacyj urzędników autono­
micznych Kraju Kłajpedzkiego.-




